



N o w y      R o k




I  znów  na  kolejny  próg  wstępujemy ,

Jakby  po  szczeblach  długiej  drabiny ,

Tak  w  życie  głębiej  wciąż  wędrujemy ,

Nikt  nie  wie  kiedy  bieg  swój  skończymy .

Wczoraj  rok  stary  a  dzisiaj  nowy ,

Jak  gdyby  scena  nagle  minęła ,

I  jej  nie  cofnie  już  żaden  człowiek ,

Kolejna  karta  już  się  zamknęła .

Gdy  wchodzisz  w  nowy , rok  ci  nieznany ,

Jakie  uczucie  masz  w  sercu  swoim ?

Czy  niepewnością  jesteś  targany ?

Czy  życie  twoje  na  skale  stoi ?

Może  obawy  i  wątpliwości ,

Mącą  twe  życie  ciągłym  pytaniem :

Do  jakiej  zdążam  dzisiaj  wieczności

I  co  się  ze  mną  w  tym  roku  stanie ?

Bo  nie  wiesz ile  Bóg  ci  przeznaczył

Lat  życia  jeszcze , tutaj  na  ziemi ,

Czy  wiesz jak  wiele twa  dusza  znaczy ?

Nikt  nie  jest  w  stanie  zapłacić  ceny .

Jedynie  Chrystus , Bóg  i  Zbawiciel ,

Zapłacił  cenę  za  każdą  duszę ,

On  Ten  Jedyny  twój  Odkupiciel ,

Czy  już  przyszedłeś  do  Niego  w  skrusze ?

A  może  rok  ten , jak  szansa  nowa ,

Którą  ci  daje  dziś Sam  Stworzyciel ,

Może  cię  zbawić  krew  Jezusowa ,

Gdy  tu  na  ziemi  trwa  twoje  życie .


 







